
Wy)JNA PWGE BMATOfi . (c, d. )

Demokracja. inaczej indowiadztwo - jest taka forma zorcani zń- •
s adni c z a*1- Ko ńs t vt u o ̂ ̂ —  t4> obywaN  ma ^gwarantowany ustawa za- i koafcuytuc -4 - wpływ na bieg spraw publicznych rządzenie
państwem oraz wszystkie prawa obywatelskie. Istotą lei jest srno- 
rządzenie się wszystkich obywateli,a kamieniem węgielnym'; -wolność 
i rownosc w obliczu prawa.Ponieważ w zorganizowanym społeczeństwie
^c?eZnoIziiI h r a o ^ f  SOna' W°>W Ć  ’ Nowoczesne nkomP":tkowane -ycie^podzidł piacy i funkcji społecznych wyklucza bezwzględna '
rownosc,więc Wielka Rewolucja Francuska z i.1789,stwarzając pod-
I  ™ L “0r CZeS1P  de“ ° h a0 f  d o d a ła  d0 n ich  b z e i l ą  s a s a d k  Irt terstwo,zwane obecnie właściwieg solidarnością społeczna.la soli-

f??°-łe?fnf r e g u l o w a ć  wszelkie starcia między wybujałą *- o i ą, a równie skrajnie pojętą równością.
Ideałem,utory powinna osiągnąć zdrowa demokracja iest pełne Po-'

Są i wipóllo^o-
Państwa totalne wykorzystując kryzys obecnej demokracji spowodo-

wol?oBPnio S  .kaPlt;allzmeu,5 zdławiły jej najistotniejszą zaletę : wolność,nie dając wzaraian obiecywanej równości.
Rownosc tę osiągnęli niemcy w niektórych dziedzinach swego ży-'

Wirv h k  wvS;'r-e? ^ k  v/ do&c^znacznym stopniu,natomiast bolsze­wicy, dak wykazują fanty,sprowadzili ją wyłącznie do członków par-
.Rosji nie każdy może zos-tii.A członkiem partii komunistyczne i w tac.o. 1

Podstawą ustroju Związku Sowieckich .Republik Rad jest konstvtu- 
cja stalinowska z .1.934 roku. Je j art, 126 umieszczony^ k P a a l e  ' 
? ! a f  obywatelskich brzmi; „y/ zgodzie z interesami- pracowników
obwateVor? ^ p nięCia wfasnc J działalności politycznej mas ludowych obywatele ńSRR mają sobie_ zapezpieczone prawo łączenia się .w orga­
nizacje sp.oxoczne; związki zawodowe ,kooperatywy. organizac je mło- ' 
dsiesowe organizacje sportowe i otkny krajujSitu®rln^techScz- 
“ U k ap-°we stowarzyszenia, a najbarcziej czyimi i uświadomieni

szeregów klasy robotniczej i innych warstw pnacujących 
bączą się w komunistyczną-partię' ZSRR.,która stanowi przodujący 

. oddział pracowników w ich walce o utwierdzenie i rozwój ustroju ' 
socjalistycznego i jest kierowniczym ogniskiem wszystkich organi- 

a i PrcxCowni czy cli, społecznych i państwowych."
n r ^ 7yS i ^ 2?zp;rzypo“in? wifrf2yk satyryczny na temat projektowanej przez ktoroges z carów konstytucji,

„Przedewszystkiem wolność wyznań w konstytucję wejdzie sławna
m i ‘p-zdy może miec swą wiarę,byle była prawosławną."

wg konstytucji stalinowskiej każdy może,a nawet powi-
ziiiłi hvl°rhv S  n°fi • pol;Ltyczn4.ł4czyć się w Organizacje i * 
muntstvA^7nim a Wf?ys1tkie peszenia były przepojone duchem ko- A partia komunistyczna n e ma zupełnie charakteru 
partu politycznych, w ustrojach demokra, yczny eh. Partie ustrojów 

? ° - y najczęściej posiadają taką rozpiętość, że może w
od skra w d 1 kaN  polityczne wndążen.ie
tępne 
mogą

t UEk d ach dk 0d aU = W = r a a t a l n o ś d d l ; b h c z k ; t t c r s ~ -worem dla każdego.- Członek -partii komunistycznej w Rosji'ma nie-



wiele do powiedzenia,Jest on przez kierownictwo partii traktowa­
ny jako żołnierz,obowiązany do najdalej idącej karności i posłu­
szeństwa.!/ stronnictwach państw demokratycznych takie skrępowanie 
myśli i działalności członków nie ma praktycznego znaczenia z te­
go prostego powodu,że każdy obywatel może momentalnie znaleźć_od­
powiednie dla swych poglądów pole działania w innym stronictwie,
Tym sposobem zabezpieczony .jest podtawowy przywilej demokracji? 
wolność myśli i słowa.Zbrojnym ramieniem partii komunistycznej ZSRR jest armia,w któ­
rej wszystkie wyższe stanowiska są obsadzone tylko-przez komunis­
tów oraz policja polityczna N.K.Vv.D. (dawn. G.P.U» ) ,która jest 
najbardziej antydemokratyczną instytucją,gdyż ma prawo aresztować 
i rozstrzelać każdego - nie wyłączając komunistów - bez sądu i 
bez pytania kogokolwiek o zgodę,W ustrojach demokratycznych ar­
mia jest ściśle .wyodrębniona od życia politycznego i nie stoi na 
usługach żadnej partii.błu.ży ona Narodowi,jako całości.
Widocznym jest,że przy takiej organizacji społeczeństwa w ZSRR 

nic pozostwiońo obywatelowi ani cienia wolności.Niema tam partii, 
nie ma’tym samym walki poglądów.Obywatel może tylko zachwycać się' 
partią rządzącą i milczeć.Właściwie tylko zachwycać się,bo milcze­
nie traktowane jest jako podejrzane.

A równośćNa VII nadzwyczajnym zjaździe Sowietów Stalin oświadczył:„konsty­
tucja utrzymuje dyktaturę klasy robotniczej . .. nie ma w ZSRR miej­
sca dła kilku partii ... jest miejsce tylko dla jednej partii,par­
tii komunistycznej." Ilość członków tej partii wynosi niecałe dwa 
miliony na i80 mil.mieszkańców.I te 2 miliony komunistów - to pra­
wic- wyłącznie proletariat miejski.Na przyjęcie do partii od chwi­
li zgłoszenia oczekują conajmnie- j » robotnicy 6 miesięcy, chłopi _
1 rok,inteligencja 5 lat.Gały sytem wyborczy do „kszechrosyjskib- 
go Zjazdu Rad",który jest odpowiednikiem parlamentu państw demo­
kratycznych, jest tak zorganizowany,.żo miasta wysyłają, delegatów 
trzema drogami , a wsio/, jedną. Rezultatem tego jest fakt, że delegaci 
wiejscy zachowują większość tylkow radzie wiejskiej i gminnej,a 
w powiatowej i wojewódzkiej są już przytłoczeni większością ro­
botniczą, miejską.To też wejście delegata wiejskiego 'do organów na­
czelnych w państwie należy do rzadkości.kies nie mą'w Rosji prawie 
żadnego wpływu na bieg spraw ogólnych.

W ten sposób państwo,ppsiadijące 87 % żywiołu wiejskiego jest 
rządzone przez -13 % proletariatu miejskiego. W" tych warunakch jest 
też zrozumiałe,że np.wprowadzenie kołchozów było możliwe wbrew 
woli 1oo milionów chłopów rosyjskich,przeciwnych takiej zmianie _ 
ustroju rolnego.I chociaż .bolszewicy chętnie nazywają swój ustrój .„wyższą de-- ’ 
mokracją2 i wyrazom większej sprawiedliwości społecznej,nie osła­
bia to oczywistości faktu,że klasa panów,uciskająca_dawniej ludy 
Wszechrosji została zluzowana klasą.robotników,dławiących jeszcze 
bardzie-j bezceremonialnie wszelkie1"mchy wolnościowe narodu.Tak 
carowie,jak i dyktatorzy obecnej Rosji nie troszczą się o>naród^ 
jako całość, tulko o interesy 'mniejszości, przez co Rosja a^gdy^ nie­
była i nie jest krajem samorządności wszystkich obywateljją-krajem _ 
demokracji ! . ,Dziś wzorem zdrowej i szczerej Demokracji - tak u siebie w do­
mu, jak i w stosunku do innych narodów - są Stany Zjednoczone A.P.

W ,Czterech wolnościach" prezydenta Roosvelta,ogłoszonych w 0- 
rędziu do kongresu USA w dn.6 stycznia 194-1 r.,zawarte są ideały, 
dla których walczy obecnie ten wielki naród;
„W przyszłości,która usiłujemy zabezpieczyć.pragniemy widzieć 
świat,zbudowany na czterech podstawowych wolnościach ludzkich._
1.Pierwszą jest wolność mowy i przekonań -wszędzie na świecieą .
2.Drugą jest'wolność każdego człowieka w chwaleniu Boga na swoj 

sposób własny - wszędzie na zwiecie.3.Trzecia jest wolność od nędzy,ci przetłumaczone naJeżyk świa­
towy oznacza porozumienie gospodarcze,które zapewni każdemu naro-
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zerowe z y c ie  .pokojowe dla. j e g o  o b y w a t e l i  -  wsi na 5W10-
. dowi 
c i  o ,
a  -,  .-.i* G aw ar ta  i - s t  w o ln o ść  .od s t r  achu', co p r z t ł u m n o i o n e  na  i szwie 
ov»iato>j/ o z n a c z a  w szech św ia to w e  ogr  u l iczn ie ,  z b r o j e n  dó t o h i e r o  n m  

•P .^ .v rUntowny sp o s ó b ,  aby żad e n  k r a j  ni< b y ł  w L i ó ż i i o ć c i ^ -  
P L 10 . ^ k . c z n e g o  gwnłeu  p r z e c i w k o  j  akiemukolwic-k - s ą s i a d o w i  -  wszc

k t o j C ż  w orlic g i n ą ć  , a 
c. C a ły  u s t r ó j  i  życie, 
ty m i

i s z ą  p a ­
t r z y  n a  i c h  sposób  p r o w a d z e n i a  w o jny .  
 1 ósasów &. t o k  d ł u g o - i  g r u n t o w n i e

dzie .  na św ie c i .  .
Oto i d e a ł y , o  k t ó r e  warto  w a lczy ć , d ł a  

••jeszcze b a r d z i e j  warto d l a  n ic h  żyć i  pracown
Srywe- cLkxch ^ ’m° k r a ć j i  j e s t  p rzep o jo n e  tymi zasadam i.P rze­
de wszy&tkiem szan u je  s i ę  w n ic h  cz ło w iek a , je g o  godność j ży c ie .

Ci - X+U]?r ''f s ~:ę p r z y  S t a l i n g r a d z i e , s e t k i  t y s i ę c y  niemeów‘mb 
J i-ty t vj  t ,oraconej p o z y c j i ,Kiedy S t a l i n  nakaże nową ofensy­

wę ,k t ó r a  s i ę  z a r a n i e , s e t k i  t y s i ę c y  krasoormiojców g in ie  t n i e  wol- 
o, 0 rpA uiowic, liuwec uomuniuat wojenny n ie  wspomina o n ich .  

w o u s t  w .ic.,:: wolności  demokratycznej n a to m ia s t  wodzowie mu 
miętac.  wciąż., ze- .cały naród '
Dlatego to  w łaśn ie  ofensyw
P^ygotowywcue .V,odzowce c i  ;wolą s t r a c i ć ' 1 o m aszyn ,n iż  ■ jednego cz ło  
w n . n 0i o  .ii-iL p osun ięc iam i  i c n  czuwa o p in ia  p u b l i c z n a  -  ż e s o ó ł ' s i -  
S°.w w łaśn ie  l u d z i , k t ó r z y  id ą  walcz:, ć . k tó r z y  giną.Bo obywatel
Demokracji ma zapewnione prawa obyw ate lsk ie ,m a wpływ ńa lo s y  swe­
go pańs tw a,  ma p a r l a m e n t ,k t ó r y  n a ra ż a  jego wolę.

w s z e c ł i r o s y j s k i  z j a z d  so w ie tó w  c z y  R e i c h s t a g  może t y l k o  w y s łu c h a ć  
t o ? Ct ?  l ł i 1- 0V?-i ^  "l i n f  9z y  H i t l e r a  lu b  d z iw ić  s i ę , d l a c z e g o  d y k t a -  

n w '  ■• ? ^ , 1c h MC d z i e ^  aM  r z e c z y  p i e r w s z o r z ę d n e j  w a g i .  lyiicz.-sem ^ n u r c h i l l , chocby  n i e r a z  w t e j  w o j n i e  c h ę t n i e  u c h y l i ł  s i e  
° d ;o b o w ią z k u  t ł -u m ac ^ en ia  s i ę ę m u s i  pod  n a c i s k i e m  o p i n i i  p u b l i c z n e j '  
w y g n i e  k r a j o w i  powody k l ę s k  w- A f r y c e  c zy  Grecji,p r z y c z y n y  f r y -  ■ 
m r o c z e n i a _r o i s K ą  w .foskwie i  n i e r z a d k o  t e ż  w y s łu c h a ć  o s t r e j  k r y t y -  

*. k l ę s k i  n i e  p o z b a w i ł y  a n i  b t a ł i n n  -cii H i t ]  e r a  s t a  -
S SY b w  Za .??* P r z y g o t o w a n i e  k r a j u . d o  wojny.Tymczasem wys­
t a r c z y ł a b y  j e o n a  w i e l k a  a z a w in io n a  n i e d o ł ę s tw e m  k l ę s k a  lu b  p o p i e ­
r a n i e  nowego r o z b i o r u  P o l s k i , żeby l i o o s v e l t  n i e  Z o s t a ł  po r a z  czwtr-  
t y ^ p r e z y u t n t e m  Uj a . Bo n i e  d l a  p r e z y d e n t a  c zy  p r .  m i e r a  ż y j ą  o b y w a - •

i  p r a c u -
-  -  -  -------------------  - - - -  — v. e a j  u - ,  u u u  • . i u . l o . l - u  ; y ,

t e i e  p aństwa deraoKratycz-nego, a l e  p rezy d e n t  i  -premier  żyje
w ł - i J a  ^ -  :d S )yW’?;te l1  % ZP ? P i e  z i c h  wo 14• ~ Nic r z ą d  j e s t  Władzą, dewizą je.o o lu d .  xvzą j e s t  ty lk o  organem, wymonywu j ą  cym- t ę  władzę
? ? . r-rupizciv,-:,ną k o n t r o l ą  ludu -  k o n t r o l ą  o p i n i i  p u b l i c z n e j  i  p a r ­
lamentu oraz  o d pow iedz ia lnośc ią  p rzed  nimi za swą d z i a ł a ln o ś ć .T o  ' 
poszanowanie .wyr i ż m e  us ta lonych-  praw o b y w a te l i , szacunek d l a  c z lo -  

' p r f w d l j  w szy s tk ich ,  wpływ -na l o s y  swego państwa i  
wolność m ys l i  -  t o  podstawy u s t ro jó w  Demokracji, zachodnich.
c.+-r.n!!Sina ? C f ° W?  1 -Przekonań,chwalenia Boga,wolność -od n0dzy ±
TnVi * każdego cz łowiek każdego na2.-0d.u -  wszędzie na św iec ie ;

to_ niepodobne do ideałów  państw to ta lnych ,p -on i  owi e r a  jaących  
r t l i g i ę  u iooących  pizymus prze-nonon ,s trach  i  u c i s k  d l a  każdero
i ^ n a ń i t f ?  ’ £ ' t u S° J  a ° du “ , Ys z ̂ z i e  na swie c i e . k i e ł k i  e Demokracje 

h 1 v n t ,. 2̂ ^ i a t y *  Zadnó s z cze re  p o łą czen ie  ich .
' + f, u l iw e . u uych dwóch przeciwstawnych i d e o l o g i i  może zwy­c ięży  c ty lk o  jedna  ! ■

_ I  *■ jfc'k n i e _ zwyciężyła  w t e j  wojnie niemiecku f i l o z o f i a  „na-  •
n i i' i;;ylkp  św ia t ,  ile nawet n ak łan iane  bagnetem na­

rody n ie  c n c ia ły  ’.iczyc o kuropę d l a  h ićnców ,tuk  i  nie- zwyeieży 
w p r z y s z ł e j  wojnie  ,może o r ę ż n e j , a może ty lko '  i d e o l o g i c z n e j .R o s j a  *
t  ■VT ! nWf  ? ł i W t  ;7 3 e S4 ’b y  sr i  :ib o ch1c i  f i  1 c z?6 d l a  Iani e j s z o ś c i - komuni ś -  yc^riu j , u l a  ^ sz czę śc ia  g a r s t k i  l u d z i Ś w i a t  chce wyraźni e s z c z e e - '
c i a  1 wolności d l a  każdego człowieka -  wszędzie na św ięc ie !  i  ty l ' -  * 
ko za c.ani u s t r ó j  będz ie  on walczył  dobrowolnie .To j e s t  n a jw a ż n ie j -  
szym_atutem obozu zachodnich Demokracyj. O s ta tn i  zwycięski p rz e d -  
s t a w i c i u  państw t o t a l n y c h  -  Rosja komunistyczna -  musi u le c  w

00 *08Zr'n i y  Pękonana i d e o l o g i c z n i e ,  zrezygnuje- z u c i sk u '- L • ą'-jt iii a innych n.irodow u s i e b i e  ,prze- jmie demoki a tyczne zasa­
dy woip-occi,rowno3c i  1 b r a t e r s t w a ,  -  a lbo  t e ż  zmusi obóz pańs tw
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do wystąpienia i pokonania jej orężem.kożnc być pewnym, że ani 
sił matri..xinyeh • .ni moralnycli na to nic zabraknie.Roosvelt przy­
stępując wraz z narodem amerykańskim do to j w ony p owi o- d zi ał że 
nie spoczme prędzej poki.nic zginą. w tej wojnie wszystkie, izmy 
faszyzmy, bofcalizray,komuniz.my,które ciągle grożą pok j-owi świata. ' 

owinbu groziły trzy słońce.1-. Jedno — germańskie,właśnie zacho­
dzi, drugie — słonico ludów,raj komunistyczny, zgaśnie t ek czy ina­
czej ,światu świecić mozo tylko•jedno słonce-, a. tym jest słońce 
wolno o ci dla .teazdego człowieka,każdego narodu — wszędzie na świę­cie. / Jan /
Qj?.: __  Solidaryzując się zasadniczo z uwagami powyższe-

, ' . . o° arbykułu^nadesłanego z kół czytelników’’ o wartości ' 
ustrojów i ideologii państw demokratycznych, i totalno-komunistycz­
nych, chcemy tutaj jeszcze podkreślić wyraźniej wnioski i refleksjo 
ogolnopolityczne,jakie^się przy tym zestawianiu nasuwają.-

i\iarod polski zasadniczo nie jest wrogo nastawiony wobec Rosji. 
JMrod polski,rzucony^losem między dwa potężne mocarstwa,rozumie 
-j<. nie oprze ich wspólnej przemocy, lic mozc prowadzić walki na obie 
•sprony,bo na to, choćby nic ̂ brak było sił duchowych,brak sił mater- 
j ...lny ch i po benc ja.Łu ludnościowe go. Rozumie jednakże i rozróżnia 
3e wrogiem, biologicznym są przede wszystkicm Niemcy i że po—
p-ncid Lej w.iicc o swój byt narodowy przed ich zachłannością musi 
szukać nie tylko na Zachodzić Europy,jak to się dotąd w polityce 
naszej dotąd uwidaczniało,ale głównie u swego wschodniego sąsia­da,Rosji.

Doceniając, więc aż ̂ nadto dobrze znaczenie geopolityczne Rosji 
w nasz, j walce o .istnienie ,pragniemy z nią jak .najprzyjaźnie jszych 
s 'osunkow i naprawdę szczerego sąsiedzkiego współżycia.Współżycie 
■o jtcmk c-ik długo* jęst utrudnione,a nawet uniemożliwione dopóki 
Rosja wyznaje_ideologię polityczną i dążśnią ustrojowe,sprzecz- 
ne z naszymi ideałami narodowymi i państwowymi.

ęhcemy Polani ludowej i demokratycznym w duchu narodowym,dą­
żymy do ustroju konstytucyjnego, opartego na zasadach j.aknajdalei ' 
idącego samorządu-społeczeństwa - przy silnej władzy administracyj­
nej i wykonawczej, obawiamy się jednak w obecnym układzie sił że ’ 
współczesna Rosja,wyznająca odmienną i bojowo wobec innych ideolo­
g u  politycznych nastawioną doktrynę państwa komunistycznego i 
z urazem totalnego nie uszanuje naszych zdobyczy'' i dążności ustro­
jowych, samorządowych,kulturalnych’i społecznych.
. 'l̂ e o° w wax cc- ideologicznej — stajemy odrazu po drugiej stro— 

nie oarykady w obronie ideałów wielkich Demokracji i dlatego tak' 
uparcie-właśnie- od nich domagamy zabezpieczenia naszego swobodne­
go rozwoju narodowego w posiadanych dotąd granicach.
AkERlKA w sprawie POLSiilEJ.
.Amerykański sekrecarz stanu E.Stęttinius,podał do wiadomościofi— ’ 
cjąlny komentarz Rządu Stanów Zjedn.do ostatniej mowy prem.Churchi­
lla. Stęttinius zaznacz na wstępie,że stanowisko Ameryki było wie­
lokrotnie podawane do wiadomości tak rządowi polskiemu,jak i rządom 
zainteresowanym,Oświadczenie Stettiniusa można streścić w 4 punk­tach ; ' - x

1) Stany Zjedn.pragną silnego i wolnego państwa polskiego;'
2; Sprawy gronie powinny być odłożone do czasów powojennych:
3) »jtany Z jedn. nie podniosą głosu sprzeciwu, jeżeli dojdzie do 

obustronnej ugody w sprawie granic;
^ amerykańskie j polityki zagrań, jest nieudzielanie ja­

kichkolwiek gwarancji granicznych, o, Polska nie stanowi pod tym względem wyjątku.
Pręm.Arciszewski podczas wywiadu,udzielonego dziennikarzom,podkreś- 
t - • ęzęsc^ osświadczenia Stettiniusa,która mówi, że Stany Z jedn.'
chębnit oy wio.zimy porozumienie polsko-sow. , jako dobrowolną ugo­
dę obu stron.da marginesie tegoż oświadczenia zauważył też obecny
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k t a i c a u .  u l a - c e g o  _ n i e  r o z u m i e m y  o ś w i  a d c z e n i n  Gliur  c h i  l i  a  t e  t e r y t o r -  
dv.lu.fc z ą p a n i ; ,  a o s j i  do  r ą s z y c h  k r e s ó w  n a  n a r u s z a i  o r - w n  i s a  
w s o b i e ; - som e  s p r a w i e d l i w e „ , . J ą

" 10 o - - ' i c . d e  z -n ie- oh  a r  c h i  1 1  a. p o d a ł  t e ż  k r y t y c e  u d e n  z  b o s ł ó v'
t a h # l t a s a k s t r  k k y  y a  m a  SPr W ą  p o i o W i s t k c ,
i  b f e z p r i w n e ? U ’ ząd : :u i l c ' ^ s y j / u i c  Sct z u p e ł n i - : ' b e z z a s a d n e

: , i  a s  d n i  c z y n  p u n k t e m  k a r t y  A t l a n t y c k i e j  . j e s t  l e k i / . r a c  , a  i ż  p a ń -
'c' s°cusz n i c z e  in.- d ą ż ą  cio ż - a d n y c h  z d o b y c z y  terytorialnych.kos--

pr z t  ci  w? .Niemcom
• , r • • .-.N-t-u. ' / aj łj v . v./ u  / \ta i.j

^ , p r z y e t g p u a ą c  d o  a v o j n y  p o  s t r o n i e  a l i a n t ó w ;  a 
P r 2 y j ę i a  p o s t a n o w i e n i . ; . ,  k a r t y  A t l a n t y c k i e j . Z  d r u g i e j  s t r o n y  u k ł n .  
t a n Zd ^ ' ; - ' l l J , C - 1 9 k 1 _ r o z w i ą z a ł a  s p ó r  o - g r a n i c ę  p o l s k o - r o s y j s k a  
O o K i . ^ a c z c n i t m ^ n i ' h W a z n i a y g c y m  r o z b i ó r  P o l s k i  z  w r z e ś n i a  1 9 3 9  i  ‘ 
p r z y w r a c a j ą c y m  g r a n i c ę  u s t a l o n a  w p o k o j u  r y s k i m  z r . 1 9 2 1 „ O b e c n e ' 
f ą d e i i a  n i e  ? , ,s ł u Eu;i4  t a e o  t a . l n ą  k a r ą t a  p r - a v n e .  j k t i t c z ą  p t  
c a ł o w a n i . ,  g o a n ą . t a  w p r e t a n s j a c h  s w y c h  a n a l t a l i  p o p a r c i e  t t a  ^  
h j t n e g o . m ę c a  s t e p u , j a k  p r e i a .  C h u r c h i l l .  H i t  n a l e ż y '  t e  s k r y w a ć  ż'7
w b l j k a 0k . t h l . ? s,i rid03y i e . a u r c h i l l C  w sprawie  p r a h e  P o ls k i  j r - ' - k r e o l a  tacta uę Atlantycką..  J e s t  r z e c z ą  nadwyraz poża łowania  s-od- 
dną, ze dzieta i  ue; .0-dononał j-eden z  je  j współtwórców, C h u rc h i l l  
r ó l  1  Or!SJ4 Jeszc?ae w ięce j  godną poża łow ania ,  że narody, złączone

w obron ie  w olnośc i  i  ideałów Demokracji zos-  
PQj3|o,,.wronu z a  jednym zamachem p ew n o śc i , o' i l e  p o l i t y k a  w ie lk ich  

h o c / r s i w w p i e r a  s i ę  je sz c ze  na p ł o ż e n i  och k a r ty  A t la n ty c k i  e i .
a n g l o l a s k i c h / ^ 1'111'0 " S]}r™ y P o i s k i e j "  mocno p o ru szy ł  o p in ię  państw

v'j związku z  tym dzic-nh.ikb.rze eunerykańscy w d n .2o b m oonroq-i l-i • 
p r e z y d e n ta  H oosyel ta  o r o z s t r z y g n i ę c i e  p y t a n i : 71 6zy k a r t ę  A t i S t y -
wiedz?->ad n S łaa° ‘ Z\ t f  m̂ da5n arodowy ó 'Proz.Roosve-lt  odpo-

n do®łou’-n i k t a k  , n.H cnwili-swego pow stan ia  w s i e r p n i u  1941 
J  x‘u.il'yJcica p y fa t 3rlko d e k l a r a c j ą  .anglo-amerykańską celów i  

/ Va CięSlJTa , ^ 0- e w-JSr^t a n i a  p r a y  p o p a rc iu  Stanów t j e d n .g o -  
^  b W w,: y c « Dopiorp p ó ź n ie j  s t a ł a  s i ę  ona łą c z n a  d e k l a r a c -

j ą fp.odpisanąop rz e z  w szys tk ie  narody sp rzy m ie rzo n e .”
h  A 1 K a r ta  Atlantyck-a j e s t  t r a k t a t e m  międzynarodowym 0bo-
wiązującym w szy s tk ie  narody sprzymierzonej  2° żądan ia  r o s y j s k i e '
1 p r z y j ę c i e  i c h  p r z e z  C h u r c h i l l a  j e s t  zł.-uLaniem p o s t a n o w i l i  Ka?-



t y  At 1 a n t y  c k i e  j . Nnuom r n s t  z oświadcz; : ni-: p.r e z . Ro o s v e l a t  w y n ika ,  
że S t a n y  Z jo d m  nau-nł u z n a j ą  ważność K a r ty  A t l  a n t y  c k ie  3 „Stany: 
Zjednoczone. ,  j e  dym  z w io ik  a eh moc - .rstv. " w i e l k i e j  T r ó j k i "  s t o j ą  
n i  ć a achw. i  poai c na  .:. ono c i .  ca łów j. zadhd wojny n a s  ’ z d e k la r o w a n y c h ,

£ L . X  A l i  .a  0  J .  p -  )  :h . m . t i L h ' . . a ‘

OoTATŃI TlBIbBK NIBIOOw . - „c , .........................................  - c anu  ifc., b.ni, armio, n i e m i e c k a  p r z e s z ł a
n a _ f r o n c i e  zachodnim do ofensywy w w i e l k i m s t y l u . Główne u d e r z e n i e  
sk i e r -o w a l i  n i  ciao,y p r z e c i w  i  a r m i i  . imer, Ha całym o d c i n k u ' r z u c i l i  
o n i  do a t a k u  k o ł o  "i y dyw. p i e c h o t y  i  c z o łg ó w c I  a r m i a  .w y trzym ała  
t o  u d e r z e n i e  i  n i e  z o s t a ł a  r o z b i t a .N ie m c o m  t u ł a ł o  s i ę  j e d n a k ż e  ' 
w t a r g n ą ć  n a p ow ró t  wgłąb  B e l g i i  ńż pod  S a i n - H u b e r t , Ośrodkiem  z a ­
c i ę l i  oh w a lk  ■ s t a ł o  s i ę  Muimćdy„które  p r z e c h o d z i ł o  k i l k a k r o t n i e  z 
r ą k  do r ą k ,
W d n i u  2d b „ mypodano ,. że o fensyw a  n i  cm. n a  obu j e j  f l a n k a c h  z o s t a ł a  
p o w ts r  zymnna, -  Ta ofensywo p r z y p o m i n a " u d e r z e n ie  L u d e n d o r f f a  ’w ios­
ną  r .  1-918.,hożo t e ż  m ieć  podobne s k u t k i , - Z a z n a c z y ł  t o  gen .  E i s e n h o ­
wer w swym o s t a t n i m  r o z k a z i e  dz iennymi, /wychodząc.  ze  swych f o r t ó w  
wróg d a ł  nam możność o d w ró c e n ia  j e g o ' g r y ' w  n a j w i ę k s z ą  d l a ń  k l ę ­
s k ę " .  Gen E is e n h o w e r  wezwał ż o ł n i e r z y  do n a j w i ę k s z e g o  " n a t ę ż e n i a  
s i ł  w c e l u  z n i s z c z e n i a  wroga .
N a _ p o z o s t a ł y c h  o d c in k a c h  f r o n t u  z a c h . u d a ł o  s i ę  a l i a n to m ,  u z y s k a ć  • 
d a i s z t  s u k c e s y  t e r e n o w e . wkroc-zono do t u r o n .  O d p a r to  w s z y s t k i e  a t a ­
k i  n a  w y s u n i ę t e  p o z y c j e  p od  kiśsembo.ur  g ie m .
1 A n g l i i^  o fensy w a  n i e m . o d b i ł a , s i ą  po w o łan iem  p o d  b r o ń  nowych ,25o ' 
t y s . l u d z i . O f i c j a l n e  o ś w ia d c z e n i e  mówi; „Celem u z u p e ł n i e n i a  i  wzmoc­
n i e n i a  n a s z e j  a r m i i  R z ą d - J .K .M o ś c i  p o s t a n o w i ł  r o z s z e r z y ć  obowią­
zek c z y n n e j  s ł u ż b y  w ojskow ej  n a  nowe k a t e g o r i e  m ę ż c z y z n , "
nE oŁOSŻECH -  V I I I  a r m ia  z d o b y ła  k l u c z c w ą p o z y c j ę  d o - n i e m . l i n i i  
o b ro n ny ch  n ad  r s„ .B am a ca v a l lo  = , I I  Korpus' p o l s k i  w y r z u c i ł  w t y c h  wal  
k u c h  ze w zgórz  n ad  v i a  'E m i l i a ,
LOTNIGit O R, A . r ,  bomb nrdowuł  o w n o c y  z p o n i  oda .  n a  'w t o r e k  G d y n ię , 
g łównyg o b e c n ie  p o r u  n i e m .n a  -B a ł ty k u .P o z a  tym dokonano n a l o t ó w  na  
r e j o n  Szcze c i n ą , K o lo n ię  , T r e w i r , Hósęnheim v; B a w a r i i , K o b l e n c j ę  i  
B in g en .
0EENB1..A .ROSlJSkA -r -Niemcy p o d a j ą , i ż  Rok j o n i e  r o z p o c z ę l i  nową 
ofensywę nu Łotwie-  w r e j , L i b ą w y . B r u k  j e s t '  p o t w i e d r z e n i a  t e j  w ia ­
domości  z Moskwy,
i  r e j .  B u d a p e s z t u  po  p r z e g r u p o w a n i u  woj.sk a rm ie  s o w ie c k i e - . r o z p o ­
c z ę ł y  nowe n a t a i  c i  e . n a  p ł d ,  z a c h ,  od t  o- gomi a s  t a . Po z a  tym R o s j a n i e  
z n a j d u j ą  s i ę  t y l k o  o 1o km o.d Koszyc ,  "

OKUPACJA HIEidlECKA

Oto j e d e n  z w i c i u  ep izodów ;  Niemcy p r z e p r o w a d z a j ą  -na z a p l e c z u  
swego f r o n t u  w sch o d n ieg o  t .z 'w .  p a c y f i k a c j ę  h i  i s t o c i e  p e w n a ' p o l s k a  
m ie j s c o w o ś ć  s t a ł a  s i ę  t e r e n e m  o p e r a c j i  p a r t y z a n c k i c h - -  ' z j a w i s k o  
w o je n n e .  Niemcy d o w i e d z i e l i  s i ę  o p a r t y z a n t a c h  i ^ w y s ł a l i  sw o je  od­
d z i a ł y  i fc>B, c z o ł g i  i  s a m o l o t y . Zbornb vrdowano i  s p a l o n o  w ie ś  C. , ' a l e  
p a r t y z a n t k a  o c z y w i ś c i e  n a d a l  r o b i  s w o je .N i e m c y  z u p e ł n i e  w y r a ź n i e '  
n i e  m o g ą^ so b ie  dać  r a d y  z p o r t y  z a n t a m i .  O g r a n ic z a ją ,  --więc sw o ją  wo­
j o w n ic z o ś ć  do s p o k o j n e j  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j .

Po k i l k u  t y g o d n i a c h  n iem cy  w s y ł a j ą  nową. . e k s p e d y c j ę ,  Z dymem 
p o s z ł y  znów p o l s k i e  w s i e  i  s i o ł a . T y s i ą c e  l u d z i  s ter .or-yzowanych 
i  w y s t r a s z o n y c h  d z i k o ś c i ą  e k s p e d y c j i  z a c z y n a  s i ę  b ł ą k a ć  po p o l a c h ,  
g ł o a n y c h , o b d a r t y c h , z ł a m a n y c h  p s y c h i c z n i e . N i e m c y  n i e  z a d a w a l a j ą  
s i ę  s p a l e n i e m  i c h  d o b y t k u . U c i e k a j a c y c h  z p o ż o g i  r a b u j ą  w sposob  
b e z l i t o s n y . M ę ż c z y z n  ł a p i ą .  S„d  odbywa s i ę  n a t y c h m i a s t ; j e d n y c h  s i ę  

. z w a l n i a , i n n y c h , k t ó r z y  komuś wydają, s i ę  w i ę c e j  p o d e j r z a n i , z m i e j - ' 
s c a . i  b e z  s ą d u  s i ę  r o z s t r z o i i w u j e . O f i a r ą  p a d a j ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  
g a jo w i  i  l e ś n i c z y  .z m i e j s c o w o ś c i  M . ,p o z a  n im i  w i e l u  w _ s i e d l o n y c h  
z K arsznw y . '
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odjezdnym, ci dzielni ’’rycerze bez trwogi” ob~<- 
H Lllon^ ̂ partyzant ów porywali na tan&i^dzic-

z nich tarcze och-;rw.odzęsi stwarzali sobie
ielnośc niemiecka jest pod wszystkiemi

icznjai ta_samu i metody walki ;zv-d:niemęskie.
bo jeden z Hxswielu epizodów,jakie

wprawy ją na odcinkach pr
i-o.
. t; U

SCO +• iyfroni
się

o nas owych, a pa

ii i e dość n a t y rn, a a 
wiając się odwetu z 
ci,błąkając^ się a- 
ronne.Pokazuj o s ię 
s z er oko ś ci r ai o.c o ar 
tak sono merycf.rsk.

J ak powiedz i- J i om; 
codziennie prawic r' 
miętajmy,ze front w 
rokości 3o- km p t s o.
_ Ni e ma pr z e s ady ••• ■

zgii^cz^OTV-^os'’-’ °X- obJ:0 L&:k~ s]' łN siS miny tarszawy !Ruińy, gai^^czo., opu»■■'Ooi.n',- «&ie j. miasto-czka,pola nieubrawione Ind- •
kJIóh^to0^ - ^ ? ^ i B-ębi 01ln' ąŚłNmi pracami przy okopach*! bun-

naszych,przez
r i i l T r d ^ ?  jednrek, ze tylko_ z walki wychodzą bohaterzy,przez

•' ucisku i ugnęhień wliczymy i
ideałach.tiara we własną splawę •

- ■) -
r> r>

ctóry stał 
.u pewno go

siemi długości 6oo km i sze- 
się poprostu pustynią.
.Lotnika,który z powietrza prze-

i w ostato ozne 
MIE ! zwycięstwo t e do odparcia.NIC NAS NIE ZLA-
NIBiaCI POi) OjiNPACdA

Nj&łp’ nrmia nit.iniec.ka zostanie pobita, a coraz wiek—
?ędą podleSaó zarządowi wojskowe-

-  nt t > 1I • i o?'U 0,df ' W0° s k  sprzymierzonych, gen. Eisenhower,
i "kie obowi i rf do wiadomości zarządzenia,jcJsie obowiązują nitmcow pod okupacją. -
pacji°Niemiecf tk"W!3?yCh raomentów z d^ż znpoczą|kowanej oku-
d t s&ł1, Eisenhowera,w roli gubernatora wojskowego dla za j ę tych u erenow zwr&ca się do niemców z apelem,abr przesz?
z? -obi n n S p 1^ - 8'!’0^ ® 1 hitlerowskie-j taktyce pozostawiania 
lzvó - dn-k?f * i • nifcrjlc|  przy cof aniu się będą wszystko nisz-w pierwszym rzęuzie samych niemców,. Zarząd woń 
snowy ait oDiecuji niemcom żadnej pomocy aprowizacyjne-j lub odzie-
^  w j o ^ S . P y 1 "P^^Sl-.Udzlc się ścigać jSkotbrodSai
2v°S;^k:Le? każdeS° niomen óest przyjść z pomocą zarządowi woj- w ściganiu wszelkiego typu zbrodniarzy wojennych.
.bszscy_ czynni członkowie partii hitlerowskiej będą uważani za

■ ni e ° i m w i f  f.onctnuracy jne nie będą zniesione. Po uwolnieniu
hLI ? (znosi się wszystuie ustawy hitlerowskie) obozy te
7Sfeaf ? fĉ ° nC czionkami partii narodowo-socjalistyczne j.

wy aab7ania Niemcom prawa korzystania z odbiorników r ddiowy ch. wszyscy niemcy muszą oddać posiadaną broń.
r<?' b<*dsie zdecentralizowano. i podporządkowana,wyzna­czonym przez zarzud wojskowy urzędnikom tylko w-wyjątkowych wy­

padkach będzie mogła zatrzymać bioń. y J  •
, także wykorzeniony z duszy niemieckiej.Zawie- 

• N ?• działalności wszystkie szkoły -narodowo—socjalistyczne 
8Ź ą . " * * * # & *  hitlerowskie organizacje młodzieżowe, nauc^ycielt podejmą swoją pracę po uprzednim dokonaniu "czystki"' 

zówek szercgacłl*Nauczana# będzie przebiegać wg.nakreślonych wsku-
Każde_niezastosowanie się do wydanych zarządzeń będzie podlegać 
k^dziesi-1arZC"’& zarz'̂ dzca takich wydał już gen.Eisenhower kil-
2 p o w s u a n i a w a r s z a w s k i e g o

od korespondenta wojennego przy 8 dyw.A.K.)
Pomoc aliantów dla Żoliborza była prawie żadna.W drugilin ty­

godniu walk zrzuciły-samoloty angielskie 12 stalowych bębnów wy 
pełnionych mundurami,lekami i jakimiś tam bulionami.1! bębnach
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sa-
w

t y c h  b y ł o  t r o c h ę  p i a t ó w ,  s t e n ó w  i  am u n ic  j i ę . a l e  t o  b y ł o  j u ż  w s z y s t ­
k o ,  co o t r z y m a l i ś m y  od A n g l i k ó w , Z r z u t u  t e g o  d o k o n a n o  w c i ą g u  j e d ­
n e j  n o c y ,  A n g l i c y  u c z y n i l i  z a t e m , w e d ł u g  s ł ó w  C h u r c h i l l a , z a p o w i a -  
d a j ą c y c h  p o m ó c , w s z y s t k o ,  co l e ż a ł o  w i c h  mocy ! N a z a j u t r z  p o  t y m '  
z r z u c i e  " B i u l e t y n  A . L . ” p o i n f o r m o w a ł  swych c z y t e l n i k ó w , ź e  t o  
m o lo ty ^  s o w i e c k i e  d o k o n a ł y  u b i e g ł e j  n o c y  z r z u t ó w  d l a  W arszawy 
p o s t a c i  b r o n i , a m u n i c j i  i  l e k ó w .  B y ł a  t o  o c z y w i s t a  n i e p r a w d a  ! ' 
w e w n ą t r z  z r z u c o n y c h  bębnów z n a l e z i n o  u l o t k i  p r o p a g a n d o w e  p r z e d ­
s t a w i a j ą c e  s „ p , g e n ,  S i k o r s k i e g o  z  p r e z . R o o s v e l t e m , o r a z  t a k i e  , k t ó ­
r e  z a w i e r a ł y  w y j ą t k i  o r ę d z i a  R o o s v e l t a  do K o n g r e s u .

_P i e r w s z ą _pomoc ze s t r o n y  s o w i e c k i e j  o t r z y m a ł  Ż o l i b o r z  po  44  
d n i a c h  w a l k i , a  z a te m  z 13 n a  14 w r z e ś n i a . D o  t e j  p o r y  w o j s k a  sow, 
z n a j d u j ą c e  s i ę  o 2o km od Warszawy n i e  s ł y s z a ł y  n a s z y c h  wezwar  
o p o m o c . B y ł a  t o  z a g a d k a , o  k t ó r e j  m ówił  o s t a t n i  r o z k a z  g e n . S o s r  
o w s k i e g o . Mimo t a k  k o l o s a l n e - j  p r z e w a g i . s p r z y m i e - r z o n y c h  Warszawa 
o t r z y m a ł a  d o s t a t e c z n e j  pom ocy .  Z a g a d k i  t e j  n ic  b y l i ś m y  "* 'J— ~ • ' 
t ł u m a c z y ć  
t e m .

P o w s t a ń c z e  w a l k i  
n y . J e ż e l i  d o c h o d z i ł o  
cy

wezwań ' 
S o s n k -

wa n i e ;  
w s t a n i c  'wy-

o b i e . g d y ż  w i e r ż y l i ś m y , z e  p r a w a  m o r a l n e  r z ą d z ą  ś w i a

o l i K
do

b o r  z a  n  i. a ł  y  p  r  z e wa ż n i  e 
s t r a c i a  w r ę c z  t o  w t e d y

p c h a l i  s i ę  n a  n a s z e ' p l a c ó w k i  
Od t e g o  m a ło  u r o z m a i c o n e g o  t ł a  o d c i n a j ą  s i ę  

t a r c i a  n a s z y c h  o d d z i i ł ó w  n a  p o z y c j o  n i e m i e c k i e

c h a r a k t e i  
d o p i e r o , o*

p o z y c y j -  
g d y  n i e m -

t r z y  w i e l k i e  
Dwa p i e r w s z e

n i
n 
s i ęp o s z ł y  w k i e r u n k u  d w o r c a  G d a ń s k i e g o . I c h  z a d a n i e m  b y ł o  p r z e b i ć  

p r z e z  l i n i e  n i e m i e c k i e  i  p r z y j ś ć  z pom ocą  S t a r e m u  M i a s t u .
N a t a r c i a  t e  n i e  b y ł y  s z c z ę ś l i w e  w z a ł o ż e n i u . T e g a o  samego d n i a ' 

( ś c i ś l e j  w n o c y ) , gdy  c h ł o p c y  n a s i  a t a k o w a l i  D w o r z e c , w y r z u c a j ą c  w 
k raw ąw y ch  i  p e ł n y c h  s t r a t  w a l k a c h  n i e m e  ów z okopów-, z j a w i l i  s i ę  
n a g l e  w ś r ó d  n a s  ż o ł n i e r z e  ze  S t a r e g o  M i a s t a . -  J a k  s i ę  o k a z a ł o ,
p r z e s z l i  o n i  c a ł k i e m  s p o k o j n i e  k a n a ł a m i ,p r z e p r o w a d z e n i  p r z e z

:u n i e u d a n y c h  w a l k  s t r a t y  n a s z e  w l u d z i a c h
g i n ę ł o

p r z e w o d n i k ó w .  , W w y n ik u  n i e u d a n y - -  ....  ...........  ̂ ______  .. _
i  b r o n i  w y n i o s ł y  p o n a d  po % p i e r w o t n e g o  s t a n u . .M a j w n ę c e j  
ż o ł n i e r z y  z o d d z i a ł ó w  o s ł o n o w y c h , n a j w i ę c e j  s t r a c i l i  b r o n i 7 i d ą c y  
z pomocą..

Z u p e ł n i e  i n n e  r e z u l t a t y  d a ł o  nasze-  t r z e c i e  n a t a r c i e , k t ó r e g o  c 
j e k t e m  b y ł a  t . z w . s z k o ł a  p r z y  K o l e k t o r s k i e j , k l u c z o w a  p o z y c j a  do 
M ary m o n tu . P o ć z ą t e k  n a t a r c i a  b y ł  w y z n a c z o n y  n a  g o d z . 1 2  -   .........w nocy. '  8 z- 

Z u b r a . -U grupow ania  
o s t r z e l i w a n i u  n a s z y c h  

p r z e d p o l a  r a k i e t a m i . v ?  z u p e ł n e j  
3z ł y  do s z k o ł y . P o  d r o d z e  n a p o t k a -

c  — ............. 0  0  ---------   _  w — t

t u r m u  n a  s z k o ł ę  m i a ł y  d o k o n a ć  o d d z i a ł y  ze  
T e j  n o cy  n i e m c y  j a k  g d y b y  z a n i e d b a l i  s i ę w  
p o z y c j i  ccka'emami i  o ś w i e t l a n i a  
n i e m a l  c i s z y  o d d z i a ł y  i n s z e  pode
l i  c h ł o p c y  j e d n ą  n i e s p o d z i a n k ę  -  t r z e c i  p ł o t , k t ó r o ; . . m  n i e  w y k a z a ­
ł o  - u p r z e d n i o  r o z p o z n a n i e . Mimo t o  n i e m c y  o c k n ę l i  s i ę  d o p i e r o  wte..
d y , g d y  u d e r z o n o  w n i c h  p i e r w s z y m i  g r a n a t  orni. Na g r o m k i e : ' ’h u r r a ' ' ! '  
n iem cy  o d p o w i e d z i e l i  b r o n i ą  m a s z y n o w ą .A le  j u ż  b y ł  z r o b i o n y  p i e r w ­
s z y  wyłom w s z k o ln y m  murze  i  ‘.j-uż p i e r w s i  a t a k u j ą c y  w t a r g n ę l i  d o '  
s z k o ł y . K o s p o c z ę ł a  s i ę  w a l k a  -  z j e d n e j  s a l i  do d r u g i e j , z  k o r y t a ­
r z a  n a  k o r y t a r z , z 
i  p ł o m i e n i e  z 
z p o z a  s t o ł ó w
c y  n a s i  z w o ł y w a l i  
k E z y c z e l i  n a  t o

r a  h a  p i ę t r o . T y l k o  r o z r y w a j ą c e  s i ę  g r a n a t y  
l u f  pinów r o z ś w i e t l a ł y  c i e m n o ś c i . G r a n a t y  w y l a t y w a ł y  
i  s z a f , ,  l e c i a ł y  p o p r z e z  d r z w i  i  o k n a .  Co r a z

ne  p i ę t r a . Z  g ó r y  d o p i e r o  
n a  s z n u r k a c h  ( s z c z ę ś l i w i e

t o  ch ło p -
s i ę  wyznaczonym h a s ł o m 5Ż u b r y , ż u b r y  . . .  N i e m c y "  

ze s w e j  - s t r o n y j  Hande h o c h  ! i  u c i e k a l i  n a  g ó r —
z r z u ć ; c h y t rz y SS-rnani m a t y  r ę c z n e

s '—f v

o b r o n n e )  n a  c h ło p c ó w ,c z e p n e , n i e

s p ł o n ę ł a  w r a z  ze  s z k o ł ą  -  o k o ł o  5o l u d z i .
N a s t ę p n e g o  d n i a  n i e m c y , s i e d z ą c y  w k o s z a r a c h , c z e m p r ę d z e j  w y n i e ś ­

l i  s i ę  i  w t e n  s p o s ó b  c a ł y  Marymont w p a d ł  w n a s z e  r ę c e .
/  d .  c . n . /

NA MARNE -  ZE Z PRACY TEJ U 
NIEJEDNEGO GZEJDZIE POSIEW MIŁOŚCI OJCZYZNY

WIERZYMY,ZE PRACA NASZA NIE POJDZIE 
NT7?..™u jm .  '-'ZEJDZIE POSIEG


